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j]ska nasze zajely Osowiec! 


Sapieha Informuje zaśranicę o polskich warunkach pokoj! 


P U 
dr 
ku 


iska nie godzi się na linię Curzona! 


Tak donosi komunikat bolszewicki! 


Wojska nasze zajęły Osowiec] 


Pomniejszyciele zwycięstwa. 


„W. ostatnich czasach spostrzegłem, że 
mitra-patryoci chciefi mne wciągnąć w im- 
trygę polityczną. Jestem żołnierzem i 


nie jpisma następujące szczegóły: 


w. 25. sterpnia. 
(Telef) (G) O położemu ma froncie podają 
Ubiegłej nocy ma 


mogłem się mieszać do waśni partyjnych w , północ od Mławy w kierunku Kolna przecisnęło 
kraju, obcym, a da mnie tak sysnpatycz- się parę tysięcy bołszewików, przychwycono ich 


nym.“ 
Pożegnalne słowa gen Weygand'a. 


Lwów, 25 sienpnia. 


«— | jednak i rozbito. Reszta wojsk bolszewickich, oto- 


czorych w tym rejonie w sile kilku tysięcy lmdzi, 
próbuje przeciskać się w różne strony, przewa- 
żnie przez granicę Prus wschodnich. Pod Białym- 


() Dziwrym zaprawdę jesteśmy narodem. JE- | stokiem pojaw ła się świeża 55 dywizya bolszewi- 


steśmy narodem, u którego można budować na 
mieobliczalności, któremu obręczą jest mieszczę- 
ście, a kl mem, rozbijakcym jedność — powodze- 
nie. Zaledwo przeminęły dni opresyi, dni krwawe 
go wysiłku i zgnębienia, ledwo nepojętym, mer- 
wowyrm jakimś rzutem dźw:znęłiśmy się, ledwo 
błysnęło słońce — już głowę podniosła intryga. 
Począwszy od sławnego już pomysku 
czypospol tej“, która zamieściła zdefektowany ko 


munikat o naszej kontrofenzywie, byle tytko nie | 


podać do publicznej wiadomości osobistego kiero. 
wnictwa Naczelmego Wodza — począwszy tedy 
od tego pospolitego pomysłu, posypały sę w en- 
deckiej prasie inme, n.eustępującemu pod wzglę- 
dem stylu. 

Jest w tej całej robocie niezaprzeczona eat 
da, polegająca na usuwaniu w cień rzeczy niewąt 
płńwych, faktów, nie ulegaiących dyskusyi, zapo- 
mocą dziwmych środków. Oto wysuwa się inne na 

opiewa inne czyny,byle zasłosić tamte, nie 
miłe. Że tym sposobem  t«rzywdzi sę często 
tych, którzy służą mimowoli za narzędzia w tej 
walce, że się ich nazwisk nadużywa, że się zwę- 
ża ich popularność — nc to. Byte robota szła! 

„Gazeta Warszawska“ zrobiła w tej mierze 
Wtotnie Śmiały krok naprzód. Mruknąwszy niechę 
mie o szeregi powodzeń „nie tak tragicznie do- 
nłastych wprawdzie (tego nie napisała nawet naj- 
bardziej połakożercza z gazet niemieckich!), ale... 
ważnych”, zgan wszy odezwę Naczelnka Państwa 
p 18 bm., za to, Że nie była kontrasygnowana — 
„Gazeta Warszawska“ zwaliła cały ciężar zwy- 
cięstwa ma barki generała Weyganda, nie bacząc 
na to. że om sam Się od tego zaszczytu z gy ży 
zrozumiałych powodów wypraszał. 

Postępowaniem swem, wysoce mielojalnem i 
pad wyraz niesmacznem doprowadzili wreszcie 


Ciąq_dalszy na stronicy S-tej, 


„Rze | 


cka. Walka z ma trwała dwa i pół dnia i zakoń- 
czyła się zupełnem rozbiciem tej dywizyi. W dal- 
szym postępie nasej koniroferzywy  załęliśmy 
OsQwiec, Dotychczas rozbite ostały armie bofsze 
włckie: 3, 4, 15 i 16 oraz 3 korpus jazdy. Dotych- 
czas wzięliśmy do niewoli 70.000 jeńców oraz 
przeszło 2000 armat. Obiczają, że do Prus wscha 
dnich przecisnęło się około 15.000 Apia bo 
szewickich, 


Bitwa pod Warszawą największem 
zwycięstwem w wojnie światowej. 


Zniszczyła ona całą 


Warszawa, 25 sierpnią, 

(Telci.). (m) „Kuryer Polski“ zamieszcza na- 
stępujący godny uwagj artykuł: Skoro nieząprze- 
cama prawdą wojskową jest, że celem ego 
woiennego działania jest zniszczenie głównych sł 
mięprzyjacielskich, to trzeba z poczuciem upraw- 
nionej dumy twierdzić, że bitwa pod Warszawą 
jest najiwiększem zwycięstwem w całej wołdnić 
światowej od roku 1914. Kapitułacya państw cen- 
tralnych w roku 1918 była wynikiem ich zupełnego 
wyczerpan' a i trwałego zwycięskiego nacisku ar 
mii koalicyjnych. Byłaby doprowadziła może do 
zupełnej katastrofy państw centralnych, gdyby 
nie rczejin z 11 listopada. Strategicznie najbardziej 
przypomina nasze zwycięstwo bitwę nad jeziorami 


armię przeciwnika. 


mazurskim: w sierpniu 1914 r., ale by ADUS 
było tylko zniszczemem cząstki armii nosyjskiej, 
która jeszcze przez 3 lata 2 górą nie przestała 
być poważnym czynnikiem w wojnie Światowej. 
Btwą pod Warszawą, jak śwłądczą nietytko cy- 
iry jeńców i zdobyczy, głe także I odkdzą łanie jci 
na całym froncie aż poStryj, iest zniszczeniem 
całej przez przeciwnką prowadzonej w bój siły 
zbrojne. W podręcznikach wojen wszystkich 
cząsów, bitwa pod Warszawą zrrażdować będzie 
miejsce naczelne iako rzadki typ zupełnego zwy- 
cęstwa, a nazwiska generałów, którzy bitwę tę 
wygrali, wejdą do galery] wożennych bohaterów 
Śwtatą 


Min. Sapieha informuje o treści warunków REF. 
Kompromisowe załatwienie kwestyi granic. — Polska rozbroi się o ile 


— 


rozbroi się cała Europa. 
Werszawa, 25 sierpnia, 

KTelet.). (m) Minister spraw zągram. ks. Sa- 
pieha wyraził się wobec korespondenta „Daily 
Express“ p. Lucyana Jonesą w sposób następu- 
jący : Celem Połskj jest osiągnięce pokoju z Ro- 
syą. Są między Polską a Rosyą ziemie © ludności 
mieszanej. Najlepsze byłoby rozwiązanie kompro- 
misowe i ustalenie granic etnograficznych. Phe- 
biscyt, jax dowiodły dośw adczenia, nie dal ni- 
gdzie dobrych rezultatów, żądanie bolszewicką, 


Do spraw wewn. nie pozwoli sie mieszać. 


aby Polską się rozbroiła,  wygtąda co nańmnief 
śmieszne. Polską gotową jest rozbroić się o ile u« 
czyni to Europa a przedewszystkem Rosyą j Niem- 
cy. Do spraw wewnętrznych Rosy] me chcemy 
się mięszać, lecz nie pozwolimy , aby rząd sOwie: 
tów mięszał sią do naszych Spraw wewnetrz 
nych. To, co powiedziałem, jest streszczenie: 
Iinstrukcyi dąnej aaszym delegatom pokojowym 
| od tych zasad age nduasimy, 


p — 


za”. 


i 
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| tr. 2 „GAZETA WIECZORNA”. 


macichis kadri narodowe) do tero, ejda meslei bołsnewicy sietyiko moskłewscy, ala same prorozycye many w swoim czacta ol 


goczwć 
pea. Weygand, który raz #rż zupelnie jasno 1 nte- |europejscy wogólą zraczaje zredukować uadęie  Kośczzka i Dentkjm, a jednak osmkam nas, — 


wawie oświadczył, jako „zwycięstwo Odnie- 
poue, jest zwycięstwem polskiem*, musiał ma ad- 


łezdnem mafkategoryczniej zastrzedz się przeciw | 


aspirący*, Wobec powocizenia na ironcis pół  Przestrzerają mas, że ra Wranzian urywa sę 
cnym jest czoczą drugorzędną taki, że Lwów |carat z Michałem Michailowiczem oa cela, 
znalazł się na o frontu, Osaczewie czerwonych my dp odbudowy caratu tis przytotjuiry reki, — 


a 


mieszaniu go w intrygę polityczną. Zaprawdę, z|oddziałów, wałorących w Gałicy: wschodniej ipo- Mów się też od jakiegoś czasu o jakichś kon- 
uczuciem głębokiego upokorzenia czyta się tęjstępy Wrangla na Ukraine, moga mięć niestycha sząchtąch ze Skoropadzkim, który konspiruje we 


emincyacy t... 

Rozumiemy dobrze gest kurtnazyi. Rozu- 
miemy go tem lepiej, że podkreśla on tylkg szcze- 
re uznanie dla roli znakomitego szefa sztabu mar- 
szałka Focha. Temu uznaniu dał wszakże wyraz 
wiceprezydent Daszyński w dziękczynnem piśmie 
do gen. Weyganda. Ale nie rozumiemy stanowiska 
„Gazety Warszawskiej” bowiem wersaiskość jej 
nabiera zgoła innego, bardzo nieciekawego koloru. 

Zapewne — nie jest Naczememu Dowództwu 
potrzebne uzmanie prasy endedkiej —- ale wsty- 
dem jest wobec zagranicy, wstydem wobec na- 
szej sołusznóczki Francyi podobne postępowanie, 
które już zresztą gem Weygand ogerił należycie, 
nie tajac swego niesmaku. 

, Jestto dowód grubej nieknitury. 

Podobny zaś dowód, acz z biegutowo prze- 
cłwnogo końca składa prasa socyalistyczna, która 
wojskom naszym każe Się zarzymąć nad Bu- 
giem, zaś delegatom naszym w Mińsku śle rady, 
jak najrychlejszego zawarcia pokoju, nie szczę- 
dząc gorzkich wyrzutów pod adresem Fracyt, któ- 
ra wszakże mie opuściła mas w ciężkcih termi- 
mach, zrozumiawszy wspólność interesu. Lecz 
prasa socyalistyczna, zaślepioma doktryną, woła o 
pokój, gdy wróg jeszcze nawet z etnograficznych 
granic Polski nie ustąpił i atakuje Francyę za to, 
Że nas do wojny podnieca! 

Zaprawdę, że spoirzawszy tak na prawo] na 
lewo, trudno jest nie pisać satyry — wypada tyl- 
ko stwierdzić, raz jeszcze, że podobne postepo- 
wanie nietylko nie przysparza nam „prestze'u* 
na zewnatrz, ale budzi poważne obłwy o nasz 
Sens commun“. 

Bo zaprawdę — algi jesteśmy 
dziwie reagujemy ma własne- 
cłęstwó... 


narodem t 
nasze zwy” 


Zniweczone plany Moskwy. 


Zuamłenay głos „Reichspost*. 


Lwów, 25. słerpnia, 
Wyłątek w całej prasie wiedeńskiej stanow! 
głos „Rcichsposi” o naszych zwycestwąch nad 
czerwoną armia. Jestto głos tak zdecydowan'e 
wrogi bolszewikom, a tyle przychyłny nam, że 
warto Zwrócić mań baczną wwazę, 

„Reichspost*, omawiając znane warunki sow e 
okia, przedłożone delegacyi polskiej w Mińsku, 
zwraca irwagę mą ich wykrętny charakter j ną 
sprzeczność, ząchodzącą mędzy trzema perwszy 
mi runktami, które mówią o niezawisłoścj | sa- 
mostanowierniu narodu poisk ego, tudzież o zrze- 


-= 


nie doniosłe maczenie. 
Tak wróży majuczctwszy ze wszystkich gfo- 
sów prasy wiedeńskiej o naszej komtrofenzywie. 
|. "Tima | --|| ||. stka | 
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POLSKIE 
POŻYCZKI 
PAŃSTWOWE 


Ukraina budzi się. 
Lwów, 25 sierpn a- 
lu) Jeden z wyższych urzędników Petlury, 


przebywający chwilowo we Lwowie, otrzymał |tatorzy Drozdowic i 


cą do dalszych planów rządu ukraińskiego, 
stępujące aformacye : 

Walka z bolszewikami czeką nas ciężką, Są- 
dzę, że przeciągnie się oną naimniej że dwa lata 
Ì kto we, czy nie przyjdzie nam jeszcze nieraz 
szukaś gościnności w Posce, lecz ostateczne 
zwycięstwo nasze jest pewne, bo cały nanód ukr. 
przejęty jest ideą niezawisłej Ukrainy ine co- 
fnie się mawet przed największemi ofiarami 

A stosunk: z Wrangiem ? 

Prorocycye iego rozważane Są przez rząd 


ta- 


|Wiedniu, lecz akcya jego na Ukralnie nie znaj- 
dzie poparcia. 

Ateman Petlurą przebywa od początku walk 
na fmnce i jest w cjągtym kontakcie z talnemi 


e 


Organ'zacya w'adzy sowieckiej 
w Galicyi. 


Orygiraina korespondencya „Gazety Wieczornef 
Lwów, 25- sierpm m. 

(un) Z tamtej strony fronta otrzymaliśmy na- 
stępujące informacye : W zajętych przez bolsze- 
wików m eiscowościach (Cialicyj wschodniej, or- 
gan'zułą się Rewkomy (rew. komitety). Po wstąch 
odbywają się wiece, ma których agitarorzy pote 
cząją ludność o celach czerwonej arm i 

W gminie Terpiłówce, mowtatu zbararkiego 
odbył sie cgólny wiec włościan. Przemawia agi- 
Koszelew, wychwałaląc 
rządy bolszewików. Do komitetu rew. wybrano 
Koca, Byłvka i Sonewvka. 

W Bużsku odbył sę wiec przy udzłałe 20 
włościan, na którym ohni domagali sę przysłanią 
instruktorów bolszewickich. Taki sam wec od- 
był się w, Zadmiszówce. Chtopi nuscy adnoszą się 
dy rządów bolszewiak'ch dość sympatycznie. 

Prezes gal. komitetu rewolucyjnego Zątoński, 
przyjecha! przed kilku dniami z Odessy I otbrieżdżą 
miejscow sci gałcyjskie, Wszędzie po wsiach 
porczłepiano majn'fiest uknaińskiego rządu botsze- 


my bardzo troski wie, Nie ukrywamy, że takie 'wickiego. 


kKikunasłodniowa gospodarka bolszewicka w Bóbrce. 


Lwów, 25. sterpiia, 


Adwokat w Bółbrce, dr. Józef Wielo- 
chowsk o napadzie bołszewików na to 
miasteczko opowiedział naszemu wspól- 
pracownikowi, co następuje: e 

We wtorek rano starostwo otrzymało tele- 
gram, zarządzający ewakuacyę urzędów na pią- 
tek, Tymczasem już we środę rano zauważyliśmy 


gwałtowne cofanie się naszych trenów i przyję- | 


chał do nas pułkuwnik Diltz, komendant etapu z 
Przemyślan, z wiadomością, że 

Przemyślany przez nieprzyfkciela zajęta. 

W mołudnie tego samego dnia rozległy się 
pod miastem Eczne strzały, znak że bolszewicy 
nadciagają. Tren wyoofał się jeszcze o godz. 11, 


czeni' się ze strony Rosyi wszelkich pretemsyi dy | ZTESZtA nikt z nas na tak szybką katastrofę nie 


odszkcdowatią į popraw eta granicy wschodniej 
Polski, a resztą warunków. Są to podstepy „dys 
płomącyi* bałszewickiej, którą w istocie dąży deno 
do erygowania sow etów w Warszawie. Organ 

wizdeński rozważa osobliwie punikt 9, tych warun 
ków, mówiący o nasie nentralnym j © nii Curzo- 

— tudzież punlut 4, Żądający zmmiejszenią ar- 
miji do 50.000 i utworzenia miłcyj robotniczej, — 
Tym sposobem stwierdzą „Reichspost” — War- 
sząwa zialazłąby się na pasje neutrakrym, a mi- 
Dya robotniczą zaprowadz laby w niej /czerwo- 
ny rząd, spełniając tem samem najgorętszy po- 
stulat Trockich, Cziczerinów, Kamieniewych i Da. 
m szewskich. 

Wszelako sukcesy kontrofenzywy polskiej 
zniszczyłyby wszelką podstawę do rokowania na 
podebnych warunkach, odrzucając je Si. 
wraz 2 Środkową częścią rosyjskiego frontu. Jeśli 
akcya polska pójdzie nadal podobnym trybem, be- 


był przygotowany. To też wrzuciwszy Co najcen- 
miejsze rzeczy do ręcznego kuferka, wybiegłem 
| z memi na ulicę ; wsiadłem na uciekający wózek 
chłopski, na którym znajdowała się pani Stachnr- 
ska, pewien Żandarm i dwóch mieszczan. Opu- 
ściliśmy galopem Rynek, edy kilometr za miastem 

zabiegł nam drogę patroi bolszewicki, ( 
złożony z kilku konnych obdartusów. Zańdarm i 
| obaj mieszczane dali nura w przydrożną gęstwi- 
nę. Mogłem uczymić to samo, ale nie wypadało zo- 
stawiać samej bezbronnej pani Stachumskiej., Więc 
tylko portfel z kilkudziesięciu tysiącami koron 
rzuciłem w krzak dg rowm gdy nadbieglj bolsze- 
włcy. Pierwszy, który nas dopadł, poczał wywi- 
jać nadeinną szablą į wołać: 

Oddaj brarmttg! oddaj orużju! 

Zapewnialem go, że nic podobnego niemam 
przy sobie. Zaczął mmie rewidować, przyczem za- 
brał m; złoty zegarek, srebrną tytomierkę i Ściąg- 


JMY O PLEBISC 


nął pierścionki z palców, kinąc frzytem w memo 
żłrwy sposób, że nie znalazł u maie żadnych pie. 
niędzy. Inn} równocześnie zrabowali panią Sta. 
churgką ze wszystkich kosztowności, rozbił na- 
sze kuferki, ubrane { bielizmę przeładowaą na 
swoje konie i kazali nam wracać do miasta, 

Radzi nie radzj zastosowalłómy się da tero 
rozkazu, Tu bylśmy już Świadkami, jak 

dzicz rabowata starostwo I urząd podkowy, 


W. pierwszem stopniało 250.000 amarek gotów 
ką, w drugim przeszło półtora miłona, W naszych 
oczach na Rynku raniono ciężko szablami pnl- 
kownika Diltza, który nie zdoła! wiec, a edy do- 
padli pobarcę podatkowczo z Przemyślan, którego 
którego nazwiska nie znam, rozwinął Się aal 
głową nieszczęśliwego człowieka tald dyzkurz: 

Zastrel go! — obyś, ammiicyi! — Tato raińaj 

— Rubaj lipszy! 

t zasieklj go na zm bez nażnniejszwzo powodu, 
Wieczorem tego dnia poszedłom do po Semt 
ków, gdy niespodzianie wpadła dę nich watrha 
poszukniąc Sakramentalnego „orużja”, a wizścd. 
wie, aby kraść į rabować, co im pod rękę wpa 
dnie. Jeden z teł bandy fi mi kieszenie, I 
nie mie znalazłszy, zawołał: 


Ty betui, zdełną meer 

Napróżno zaręczałem mm, że są ło moe o 
stątnie spodnie, że wszystkie rż zrabowaną, że u. 
stawa sowiecka poawała przecież kadżemu oby. 
watetowi mieć 2 pary spodni a ja woędłe bes 
spodni zostanę — towarłszoz na to wszystko zdjął 
karabin į groził mi zastrzeleni Nie byty więc 
rady: zdjąłem spodnie i oddałem ję drabowi. 

Całą noc płądrowały te kamalie mieszkania 
prywatne. Podszczrwami przez Rusinów, udal 
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3e do poblizkej Sokcłówki, aby tam mapaść na 
księdza Potrzebskiego, który jednak zawczasu 
schował się, natomiast 
zabi wikarego z Sokołówńij 
I probostwo doszczętnie zrabowołi. Starosta z 
Bóbrki, choć uszedł ma czas, stracił całe swoje 
mienie, bo jego spakowane już rzeczy załadowali 
ua fury j wywieźh, Meble i papiery niszczono i 
palono zawzięcie. Złapali po drodze uciekających 
obywateli ziemskich pp. Wyrzykowskego, Ledera 
i Pieniążkiewicza, przywiedli ich do Bóbrki i za» 
brali im wszystko. Także w całem mieście zrabo- 
wali wszystkie konie. Dziwna rzecz, że golarzowi 
za ogolenie płacili po 1000 marek, 

a kowalowj za podkucie konia dat jeden z tych 
czerwonych złodziej aż 6000 marek. Rozrzucałi też 
odezwy bolszewickie w polskirm języku, oznaj- 
miając, żę po powaleniu Polskt półdą na QGerma- 
tów, a potem na Francuzów i Anglików. Dopu- 
ściłł się też gwałtu na wielu dziewczętach. inne 
nów skłaniali ku sobie, rozdając im zrabowaną 
staroŚcie biżuteryę i garderobę. Starosta na tej 
drodze odzyska bodaj nanumaiią część zrabowa- 
nych mm rzeczy. 

Podnieść trzeba że żydzi i Rusini (oprócz za- 
mordowana ksiądza w Sokołówce) zachowywali 
sie poprawnie i nie szukali kontaktn z tą bandą, 

We czwartek popołudniu bolszewicy  nciekli, 
bo gd Pokucia nadciązngła dywizya "ates AZ, 
która bląkala się, szukając zetknięcia z główną 
armią, Dywizya ta ku naszej rozpaczy pomasze- 
zowała na Lwów, nie zostawiając w Bóbrce Ża- 
dnej załogi. To też w piątek 

wpadła do miesta piechota bolszewidka 
i znów wszystko zaczęło się „da capo“: rabunki, 
rewizye, grabież i gwałty. Piechota ia rozbiła 
sklep Brzuchowskiego i wypróżmiła go do szczę- 
tu, tak samo złupili iaspektora robnictwa Barącza 
i urzędników starostwa Kruczka i Mączkę, a pœ 
ruczmika ewindency nego Kiqsowskiego rozebrali 
do nagn į tak mu kazali maszerować do komendy 
odległej o 4 kilometry, poczem go puścil, dzięki 
yai tylko, że podał się za urzędnika, a mie za 0- 

Ia 

Piechota sowiecka grasowała do miedzieti 
rano, poczem drapnęła, bo gd Lwowa nadciągnęła 
z powrotem dywizya artatu, której poleco- 
mo odciąć odwrót bolszewikom. Z nadejściem na- 


szego wojska ja wyjechałem do Lwowa, zmalazł- przecież sobie zapewnić tyły, aby spokojnie rmódz 
szy przedtem porzucony w rowie portfel, ale wy-|rozgrabć pierwsze ośrodki. 


jechałem w takim rozstroju nerwowym, że do tei 

chwili nie mogę przyjść do siebie. 

M. Grasowały w Bóbrce kilsuset krasnoanmiej- 
w 

| cz wo" 


ROBERT HICHENS. (107) 


PŁODNY SZCZEP. 


POWIEŚĆ. 
Tłómaczyła z angielskiego 


BR. NEUFELDÓWNA. 
(Ciąg dalszy). 


I znów zapadło miiczenie. Ale oni nie byli już 
w niem jaką obcy w przestrzeni, a gdy spotkały 
się ich oczy, sir Teodor uświadomi! sobie, że mo- 
że zejść wraz z ną w głębi jej rozpaczy — że 
ona moź? tego pragnie. Zdawało się, że oczy jej 
mówią: 

„Byłeś jego przyłacielem. Znałeś go. Kocha- 
łeś. Masz prawy włdzieć to, czego nikt inny wi- 
dziać nie będzie”. 
| — Doltres była u mmie, — rzekła, gdy ST 
Teodor mi'czal. 

— Wiem, Mówiła mi. 

—. To bardzo moczciwie z jej strony. Mama 
jest w niej zakochana. 

Sir Teodor pragnął powiedzieć iż ma na- 
dzieję, że Dolores będzie przyjeżdżała często, 
że Edna wlączy ją do swego nowego życia we 
Frascati — ale nie mógł. Pomyślał o biurku, 
£ugłanem zaproszeniami. 

Pamiętaj — rzekł tylko — że masz za- 
wsze w Rzymie dom, w którym będziesz, iak w 


„OAZETA WIECZORNA", Jte 3 
Robią oni wrażenie ostątniej hołoty. głowy: nasze macieiówki, baniaczki, dawnrskie kæ 

Gdyby nasza załoga trenu zamiast cofać się, zo-| Pelusze, a nawet rabinackie czapki Ssobołowe 

stała w mieście, to te drapichrusty nie poważyliby | Możnaby się rozchorować ze śmiechu, gdyby te 

Się anj na strzał karabinowy podejść pod miasto. | wszystko ma ogół nie było talkie tragiczne! 

Poubierani byli jak na wiedeński TEST 

Najkomniczniejsze wrażenie robiły jch nakrycia 


Szlakiem naszej zwycięskiej kontrofenzywy. 


W oswobodzonym Mińsku Mazowieckim. 
{Od naszego korespondenta wojennego frontu północnego). 


W polu, 18 sierpria.  |strat celem ich przyszłej rewindykacyi, poczem 

1 rusza naprzód ku miastu, albowiem oddz ały bol- 

i szewickie, broniące się jeszcze przed chwilą w o0- 

CO ZEZNAJĄ JEŃCY BOLSZEWICCY. kałającym miasto tasku, ustąpiły nareszcie. Wżeż- 

Jeszcze przed wkroczeniem do miasta prze- dźamy do miasta. Nigdy już chyba nie zapomnę 
słuchuje się napotykanych po drodze jeńców. Ma-|tych pamiętnych chwil, Był to w całem tego sło- 
ją oni okropny wygląd. Są głodni i obdarci przede wa znaczeniu trymmialny pochód, Cała ludność 
'wszystkiem. Opowiadają, iż 83 i 84 pułki p echoty |bez wyłętków wyległa na ulice i rstarwiwszy się 
10 dywizyi zostały zupełnie rozbite; w każdej kom szpalerami zarzucała wstępujące oddziały wot 
panii pozostało zaledwie po kilkanaście bagnetów. | skowe i przejeżdżające samochody całą masę ŻY” 
W ciągu ostatnich czterech dui nie dawano im|wego kwiecia, wznosząc przytem okrzyki na 
chleba. Żywili się kosztem okolicznej ludności. O- cześć naszej dzielnej armii i jej wodzów. Wszyst- 
krążeni przez wojska polskie pozostawiali po dro-|kie sklepy natychmiast samorzutnie otwarto. Wy 
dze czne obozy. Jeńcy utrzymują, iż wojska So- |noszomo ma tacach i tackach jadło, racząc obficie 
wieckie bić się daiej nie chcą i wołeliby rzucić |żolnierzy. Wiele kobiet plakato spazmatyczn'e, od 
wszystko i wrócić do domów. mawiając pacierze. Spotkanj po drodze dwaj księ 

iża miejscowi otworzy”i kościół i tłum, mając na 
WŁOŚCIANIE O BOLSZEWIKACH. , czele kilku oficerów, żywa struga włał się do wne 

Przesłuchuję w dalszym cagu okolicznych trza. Pod odgłos toczosej za miastem krwawel 
włościan, wypytuiąc ich o bawiących po wsiach walki, odbyła się w kościele to krótkie, pamiętne 
komisarzach i ich stosunku dg miejscowej ludno- | nabożeństwo. 
ści, Z zeznań tych z trudem wydobywanych od 
małomowaiych chłopów wynika, iż bolszewicy gło 
sil. że zabiorą Warszawę i że pójdą na Poznań, 
jeżeli się nie ugodzą w Warszawie. Włościanom 
oh ecywali rychły podział majątków, które tym |stnąż obywatelską, której posterunii widnieją już 
czasem doszczętne zrabowali. Zapowiadali też, iż przy zb'egach ulic. Wdaję się w kilkurastominuto- 
odbiorą ziemię tym włościanom, którzy pos'adają | wą rozmowę z etaczajacym mnie tłumem. Do 
jej ponad 4U morgów. Uciekalęc w popłochu bot- właduję się. iż bolszewicy płacili za wszystko so< 
szewicy zabrali wszystkie kon e i furmanki, nie | wieck mi hanknotami, wypłecając wszelka żądaną 
wydając żadnych kwitów rekwizycyinych. ) sumę. Rozpoczęli już w mieście swą agitacyę, dru 

Wynika stąd, iż bolszewicy stosują obecn'e do | ując całą masę odezw i prokłamacyi. Już w pier- 
maszych włościan na okupowanych terytoryach œ |wszym dniu pobytu bolszewików w Mińsku ceny 
sobliwą politykę. Pragną sobie zyskać zauianie | znacznie poszły w górę. Przed opuszczeniam mias 
tudu. Pozostaw'ają go chwilowo w spokoju, aby |stą bolszewicy aresztowali 25 miejscowych oby- 
zaskarbić sobie jegu względy. Nic dziwnego, chcą wateli, których też wywieźli ze sobą. 

Najc ekawszą atoli jest rzeczą, do jakiego sto< 
pnia aka dod” wpływ wywierają holszewi 
cy na h . Oto bowiem w obawie przed ,.cze- 

TRYUMFALNY WJAZD DO MIASTA, rezwyczajką" obywatele tamtejsi, pragnąc zaa- 

Gen. Haller poleca ogłosić włościanom, aby |sekurować się od jej prześladowań, wstąpińi na 
podawafi odnośnym władzom wykazy swych ' drogę donosów, denuncynjąc swych przyjaciół i 
swoim własnym. Mówię zarówno za Doloretię, Edna nie mogła z łodzi widzieć tego cie- 
jak i za siebie. nia. Ale widziała dosyć, żeby odczuć, że Rzym 

|. — Dziękuję ci, Teodorze... wiem. Ale... nie|rzeczywiście tam istnieje i nagle łzy napłynęły 
będziesz się gniewał ? do jej oczu i polały się po licach, 
Nie, nie. Mów. Nie ocierała łez. Spływały po jej spusto- 
— Zdaje mi się, że bardzo dużo czasu mi- |szonej rozpaczą twarzy. Dlaczego sir Teodor nie 
nie, zanim zdołam wejść do waszego mieszkania. !' miałby ich widzieć? Wszak i on także kochał 
Trudno... nie mogę. * Franka. 
— Rozumiem to dobrze. A w odległem mieście ludzie mówili, i na« 
— Wpłyń na Dolores, żeby i ona zrozu- | wet wierzyli, że ten mężczyzna i ta kobieta w 
miała. Była taka dobra... Edna urwała i dwie ||odżji są kochankami. 
pionowe ai na RAKI się na OE 
pomiędzy brwiami. Taka poczciwa. Nie chciała- 
bym, żeby pomyślała, że ja... . ROGOCIAP MEE 
Nie mogłaby nigdy pomyśleć. Nie mo- Pani Massingham czytywała pilnie dziennik 
głaby nigdy źle cię zrozumieć, Edno. Za dobrze | „ltalia“ i nie mogła się powstrzymać od mówie- 
cię zna. nia córce od czasu do czasu nowinek towarzye« 
— Dużo czasu upłynie, zanim będę zdol-|skich. Wiedziała, że Ednę absolutnie nic nie 
na przyjechać wogóle do Rzymu. obchodzi co się dzieje w Rzymie, czy to w ły» 
Posłała wzrok w dal, po przez Kampanię, |ciu politycznem, czy społecznem i towarzyskiem. 
gdzie na krańcu krajobrazu, rozpościerającego | Ale miała naturę wylewną i niemal fizyczne pra- 
się przed lodżją z prawej strony, majaczyły za- |gnienie dzielenia się z innymi wiadomościami i 
rysy odległego miasta... Dzień był pochmurny, a | poglądami, a w miarę jak szła w lata skłonność 
w dzień podobny Rzym ukazuje się z Frascati |zresztą bardzo niewinna i nieszkodliwa, potęgo- 
jako miasto, które sobie wyobrażamy raczej niż |wała się jeszcze. 
jako miasto, które widzimy. Na rozległej płasz- Od matki zatem dowiedziała się Edna o 
czyźnie jest coś co suggestyonuje wyobraźni | towarzyskiej karyerze Dolores. Albowiem zaró« 
zbiorowisko ludzi. Słupy dymu powstają i roz-|wno w „ltalii*, jak i w innych dziennikach no- 
włóczą się ku morzu, a może ku samotnemn |towano skwapliwie przyjęcia, „uświetnione* obe- 
Monte Soracte. Śnują się nieuchwytne kształty, | cnością Dolores i nadawano tej obecności zna- 
białe plamy, wielkie cienie — czy tọ budowle? |czenie, którego sama namet nie przypuszczała. 
A ten niewielki wystający cień — czy to kopuła | Pewnego dnia o zmierzchu, pani Massingham 
św. Piotra ? przeczytała córce zamieszczony w „linłii* opis. 


W MIŃSKU MAZOWIECKIM, 
Tymczasem ludność miejscowa organiznie 


Ste. 4 


„QAZETA_WIECZORNA”, 


Ra’ 3403 


wmajenrych, aby tyko odwrócić od siebie uwazę 


agentów, tej osławionej instytncyi! 


NA DWORCU. 


W powrotnej drodze zajeżdżamy przed dwo- 
czec, dowiedzieliśmy się bow.em, iż pochwycony 
został jakiś ważny dygnitarz komunistyczny, ko- 
misarz dywizyi wraz z bogatym nrateryaicm fak- 
tycznym. Osobnk ten nie przyznaje się pono do 
roli, jaką odgrywał, jednak znaleziono przy nim 
dowody, stwierdzające jego tożsamość. Nie udało 
się nam jednak być obecnym przy pierwszem ba- 
daniu aresztowanego, albowiem wyw.ezony już 
został przez jedną z naszych pancerek. Przy oka- 
zyi stwierdzamy, iż dworzec na równi z miastem 
nie uległ większym uszkodzen om. Tory są już ma- 
prawiane i czynione są przygotowania dlą powro 
tu do normalnych warunków komunikacyjnych, 


W DRODZE POWROTNEJ. 


Zapada już noc, gdy wpadamy na dworcu na 
Jedną z ruchomych kantyn, zorganizowanych sa- 
morzutnie przez miejscowe gospose. Od rana nie 
mieliśmy nc w ustach i dlatego z wdzięcznością 
wypijamy po szklance gorącej herbaty. Czas je- 
dmak nagli i dlatego ruszamy dalej: po drodze 
wstępujemy jeszcze do dwóch miejscowych dru- 
karni i kontskuiemy wszystkie „wydawnictwa“ 
bolszewickie, układane nawiasem mów ac ohydną 
polszczyzną. « 

Pędzimy naprzód. Po drodze konstatuiemy, iż 
nie bacząc ma spóźnioną porę, nasze oddz ały te- 
chniczne naprawiają już zn szczone linie telefonicz 
ne i telegraficzne, saperzy zaś trudzą Się nad ma- 
prawą mostów przy świetle potężnych reflekto- 
rów. Wygląda to jak czarowny obraz z bajki. 
Przystajemy ma chw'ię, ażeby podziwiać wytężo- 


przychożnego | miezrośnej muzyki podskałwią- 
EJ kół, latających od frontu i ku frontowi webb 
ułów. 

A zatem po chwili, pozostawiając przy samo- 
'chodzie warte, jedzienry powoli w stronę stolicy. 
Już świta. Wleczemy się powo, Zmęczone konie 
idą stępa. Cierpliwość nasza się wyczerpuje. Wy- 
|sadamy i dość raźno przechodzimy kitka kiome- 
litrów. Za Grochowem dosiadamy dorożki t wież- 
'dżamy w rozespane ulice Warszawy, nieświado- 
mej jeszcze zwycięskiego aarhodu swoich wojsk. 

Betjoż, 


Bolszewizm w Czechosłowacyi, 
Berno Morawskie, w sierpniu. 


Korespondent „N. Fr. Presse“ pisze: 

Im bardziej zbliżał się fale armii rosyjskiej 
ku granicom Czechosłowacyi, tem żyw ej zajmuje 
się opinią publiczna bolszewizmem i zbratanym Z 
nim komumizmem tudz eż socyalizacyą. Nietylko 
w prasie, w odczytach i na zebraniach rozważa 
się przewrót gospodarczy i polityczny, ale także 
częstokroć wprowadza się go w czym. Zda się, 
jakoby rewolucya idąc ze wschodu na zachód n e- 
tylko porywała wszystko z sobą, ale także dzia- 
lala w dalekim promieniu. Prasa socyalmo-demo- 
|kratyczna stara się wywołać wrażenie, że między 
socyalmą demokracyą a bolszewizmem istnieje 
|zasadn czą sprzeczność, ale zarówno w opinii nie 
mieckiej, jak też czeskiej toruje się wyraźnie dro- 
zę komumizmowi i tresuje się dusze. Każdy dzień 
przynoszący weść o nowem zwycięstwie krasnej 
arm'j nad Polakami (fak widzimy jest to konespom 
dencya z przed dwu tygodni — przyp. Red.) wita 
prasa radośnie, a radość ta przypomina łudząco 
tyle piętrowamy swego czasu „S egesrausch*, 


ną i ochoczą pracę naszych techników. Nastęępnie wytrwałych zwolenników pokoju po zwycięstwie. 


Tuszamy dalej, w nadziei iż około północy będzie- 


Odbywający się obecnie powszechny pobór 


my w Warszawie. Los zrządził maczej. W odle- wojskowy daje socyainym demokratom obu naro- 


złości dziewięciu wiorst od Warszawy pęka w sa 
mochodzie oś. Naprawa jej nie daje rezultatów. 
Rozkładamy koce w przydrożnych rowach i drze 
memy ztrużenł. 

Nagle ciemmości ł ciszę mazowieckiej mocy 
przeszywa donośny żołnierski rozkaz: — Panowie 
wstawać! Jedziemy! Por. Oricz stał pośrodku 
drogi i zapraszał nas z rozkoszmej murawy na za- 
rekwirowane furmanki, wyścielone twardemi de- 
Skami, No, ale trudno. „A la guerre comme, a la 
guerre“. — Rozkaz, to rozkaz. Nawet korespon- 


dent wojenny musi się poddać rozkazom, zwłasz- nych miastach uciekają prawie wszyscy popisowi| wszystkiem ich własnej egzystencyt. 


|dowości powód do maniiestacyi przeciw m litary- 
lzmowi, przyczem jednak ze strony czeskiej wcho- 
dzą w grę idee bolszew <kie, które między inny- 
|mi wyrażają się w wezwaniu, że młodzież socya- 
 fistyczna powinna masowo wstępować do Służby 
wciskowej ` zaznajamiać stę z rzemrosłem wojen- 
nem, by potem wykształcona już, wojskowo mo- 
gła podjąć walkę z kapitalizmem z bronią w ręku. 
(W wiełu okolicach Czech, zwłaszcza zamieszka- 
nych przez Niemców, ujawna się wszakże zde- 
cycowany opór przeciw poborowi. W poszczegól 


scowościach, W ten sposób, Że na repressi: re 
stromy czeskiej odpowiada Się grożbg strajku ge 
neralnego i że wszystkie niemieckie partye polity- 
czne odmawiają iqterwencył na rzecz rzędu. 

| Rozszczep enie niemieckiej i czeskiej socyal- 
inej demokracyi ma prawe i lewe skrzydło, wystę 
pujące coraz wyraźniej z każdym dniem, wytrą+ 
[ca dotychczasowym leaderom władzę z rak. Ra- 
dykali żądaią między inrymi wyktuczentą socyał- 
„mych demokratów ze wszelkiej koalcyi strom 
inictw, uchylenia wszelkiej polityki rządowej i wy 
stąpienią z rządu. Tyczy się to w stopniu dateko 
większym Czechów, ponieważ niemieccy wcyalni 
demokraci mmo stałych prób zbliżenia do towa- 
rzyszy czeskich wzbraniali się dotychczas brać u- 
dział w większości rządowej i w Samym rządzie. 
| wzeęjko, widać wyraźnie, że oba lewe skrzydła 
lżądające otwarcie zupełnego komunizmu i socya- 
|lizacyi, znacznie bardziej zbliżyłi sę ku sobie, ant 
żeli socyaliści prawicowi, 

Strajki rolne, które wybuchły, zagrażałą po- 
ważnie żniwom. Na Słowaczyźnie jest ten ruch 
podsycany przez bolszewików, tak silnie, że w 
wielu powiatach musiamg zaprowadzić stan wy- 
jątkowy, mający zresztą swą przyczynę w pró- 
bach podminowania ze strony Węgrów, zmierza- 
jących do połączenia na nowo z Węgrami za rze- 
komą zachętą ententy. Straiki w Libercu, Mielni- 
ku į Turmowie, jak i wśród robotników rolnych w ` 
innych okolicach mają niezaprzeczone piętno bol- 
szewićkie, podobnie, jak rady robotniczą utwo- 
rzone w Kładnie, Rosicach į innych centrach ro- 
botniczych, których to rad wpływ  poteżnieje z 
l każdym duiem, a które upatrują w Munie swego 
przewodnika duchowego. Rząd jest pozornie bez- 
brormy wobec tych przygotowań do czerwonego 
przewrotu i prawdopodobnie w decydującym mo- 
mencie byłby zupełnie bezsiłny. Wojsko przepo- 
jone jest duchem rewolucyjym, a legiorarza, któ- 
rzy powrócili z Syberyi i nie uznają żadmego an- 
torytetu, ami państwowego, ani wojskowego i 
sprawiają rządowj duże trudności. Zupełne miedo- 
maganie aparatu administracyjnego, niedostatecz- 
na aprowizacya ludności i opłakane pałożemie 
finansowe państwa dopełniają obrazu, 

Jest publiczną tajenmicą, że repubtHka zba 
się do przesienia gospodarczego i politycznego, 
Burżnazyjłne stery niemieckie zdają sobie pra- 
wę z niebezpieczeństwa, jakie wyn:kłoby dla mch 
z tego przesilenia. Zagraża nietylko istnientu tego 
tak dziwnie sklefonego państwa, ałe przede- 
Jednakże 


cza, że mtejby było po całodziennej mitrędze drze niemieck'ezo pochodzenia za grancę bawarską, | Niemcy są zdania, że nawet przewrót bolszewi- 


mać w łóżku w Warszawie, niż na najpiękniejszej 


mazowieckiej runi "wśród : dyabelskiego kurzu i Akcyę tę popierają robo 


wrr 


świetnego popisu lady Cannynge na zabawie śli- 
zgawkowej w pałacu Miravanti, zakończony 
wzmianką o jej niepespolitych zdolnościach do 
gry w bridża. „Jeżeli los przeznaczy lady Can- 
.nynge choćby tylko przeciętnie dobrego partnera, 
milady wygra z pewnością nagrodę na zapowie- 
dzianym u księżnej Giamarcho turnieju“, zakoń- 
czył dziennikarz. 

Pant Missingham położyła dziennik na stole. 

— Nie wiedzia!iam dawniej, że ta Śliczna 
Dolores jest taka Światowa — zauważyła. — | 
jakoś zdaje mi się, że na to nie wygląda. 

Tak uważasz, mam“? 

— Wydaje mi sę jednak, że ona nie z upo- 
dobania prowadzi takie życie. Cz$ sądzisz, Edno, 
że Dolores jest prawdziwie szczęśliwa? 

— Ni» umiem powiedzieć. Tak mało ludzi 
jest prawdziwie szczęśliwych, mamo. Ale sądzę, 
te ma bardzo dużo warunków szczęścia. 

— Czy tak? 

— Franek znał Teodora na wylot i powie- 
dział mi raz, że Teodor mą złotą naturę. 

Co za dziwne wyrażenie, ale rozumiem 
doskonale. Jestem pewna, że Franek miał słu- 
eznośé. 

— Tak. 

— W takim razie śliczna Dolores musi być 
napewno bardzo szczęśliwa. To mnie cieszy. 

Jakkolwiek Edna szczerze kochała matkę i 
wdzięczna jej była za okazywaną na kożdym 
kroku milość i troskliwość dla nej i dla jej 
Azieci, niemniej bywały chwile, i to częste — 
kiedy przeszłość zmartwychwstała, jakby wycza- 


saską i pruską, by ujść wstąpieniu w szeregi. 
micy w Asch i innych miej 


ESTER 


rowana z pod ziemi przed panią Massingham. 
Edra odczuwała w swem nouem życiu brak nietyl- 
ko samej miłości męża ale i umysłu męskiego. 
Sama nie pozowała nigdy na sawantkę, nie dą- 
żyła do wyższego wykształcenia ani do nauki, 
ale rozumnie postępując zapewniła sobie udział 
w całkowitem życiu męża. 

Przyzwyczajoną była rozmawiać z nim o 
sprawach politysi europejskiej. Pracowała dla 
niego i zawsze z powodzeniem. Niekiedy teraz, 
gdy pani Massingram czytała jej wiadomości 
praktyczne, Edna przypominała sobie mimowolną 
nietaktowność Franka i swoje wysiłki dla zała» 
sodzenia jej skutków, m ślała o tem, co uczy- 
niła by mu utorować drogę do Monachium, o 
długich rozmowach przy kominku w zimowe 
wieczory, gdy dzieci już spały. Wiedziała teraz, 
że kochała umysł mężczyzny i nietylko umysł 
Fran' a, ale umysł męski sam w sobie. Uprzy- 
tomniła to sobie dopiero teraz, po śmierci 
Franka. Nie twierdziła bynajmniej, że umysł 
męski jest wyższy od niewieściego I że dlatego 
jest jej potrzebny; mówiła sobie, że go potrze- 
buje dlatego, iż jest inny. 

Pani Massingham nieświadomie kierowała 
uwagę córki na tę potrzebę. Stało sję zatem, że 
Edna zaczęła cenić w sir Teodorze coś nad czem 
dotąd mało się za tanawiała — zalety umysłu, 
takiego odmiennego od umysłu kobiecego. Jako 
kobieta zaczęła rozumieś umysłowe znaczenie 
mężczyzny w życiu niewieściem, jako matka 
pojmowała teraz wartość człowieka zacnego i 
prawego dla początlggjącego życia dzieci. I stało 


cki mie pogorszy już stosmików. Wołanie o Biat 
'Gwardyę odzywatące się coraz głośniej wśród 
Je ac. . S GP). ko RT wg EOS a O. | 


się, że między pałacem Barberini a domem na 
Viale Giuseppe Ponzi wytwerzył się taki stosu- 
nek, iż sir Teodor zaczął żyć życiem Frascati 
a poprostu istniał tylko w życiu rzymskiem. 

Doleres nie uczyniła nic żeby temu prze- 
szkodzić. Od śmierci Denzila zaczęła się w niej 
rozwijać jakaś fatalistyczna dążność, która może 
zawsze w niej istniala. Edna byłaby może mo- 
gla ją powstrzymać albo nawet zniweczyć. Gdy- 
by przyjęła Dolores szczerze a serdecznie do 
swego gniazdka rodzinnego, odwołała się do jej 
pomocy i współczucia, dopuściła ją do współ- 
pracy nad wychowaniem dzieci — to nade 
stko |... Wszystko byłoby się ułożyło. Dolores 
byłaby może znalazła w sobie siłę do 
pokonania zazdrości kobiety bezpłodnej, skiero- 
wanej przeciw kobiecie-matce. Mogłoby to przyjść 
z trudnością, ale mogło być możliwe. 

Wszelako niechęć Edny do Dolores, pod- 
sycana serdecznem postępowaniem sir Teodora, 
potęgowała tylko chmurę w pałacu Barberini, 
pogłębiała rodział między mężem a żoną. 

Sir Teodor nie widział tego. Nawet się nie 
domyślał. Przeciwnie, mniemał, że cała niechęć 
jest po stronie Dolores. Sądził ludzi — nawet 
kobiety — po ich czynach, a czyny Dolores w 
ciągu tej rzymskiej wiosny ustaliły w nim prze- 
konanie,' że, jakkolwiek lubiła szczerze Franci- 
szka, nie miała nigdy sympatyi do Edny. Nie 
mógł sobie inaczej wytłómaczyć pozornej sprze- 
Czności między postępowaniem Dolores gdy 
Franek był chory i konający a jej zachowaniem 
sie taraz, gdy już nie żyje. (C. d. n.) 


Nr 5409. „GAZETA WIECZORNA”. Im 5 4 
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czeSkosłowmkuj na tak zdecydowany i simy 
„Opór, poeza 


npxsżnaby się spodziewać w całsj| ara Strasziiwezo 


zru, a przeto mewa mowy o współnem odpiera- 
niebezpieczeństwa  bołszewi- 


burżuazyj przy spokojnej rozwadze. Lecz burina- | ckiogó. 
„e U m. MPE AG, 


. 


Sytuacya na froncie południowo-wschodnim. 


Wydział Il. D. O. G. informuje: 


Lwów, dnia 25. sierpnia. 


Akcya w celu rozbicia nieprzyjaciela w rejonie Przemyślan w toku. 
W re onie Rawy Ruskiej nieprzyjaciel pod naporem naszych wojsk 


-ofa się na wschód i półnze 
W rejonie Stryja spollój. 


_— 


Polska nie godzi się na linię Curzona! 
Tak informuje komunikat bolszewicki. 


Wiedeń, 25. sierpnia. 
(Telef) (m). Kormnmikat bciszewioki o roko- 
vaniach z delegacyą polską powiada, że Polacy 
> uznali linii Catęzkna, lecz żądzją obszarów da- 
! leżących ma wschodzie, Oraz wschodniej Mato- 
‘Iski. Polska delogacya oświadczyła, że połą- 
. enie z Polską obszarów oktđo Brześcia Litew- 


skiego, Biafegostoku i Grodra wykaże znacz- 
większość polską. Oprócz tego Połacy zażądali 
prawa samostanowienta dla znacznej części U- 
krainy. Dla siebłe za8 daleko idących giwarancyi, 
z których nałważrńcjszą jest opróżnienie ziwacznych 
terytoryów, 


= 


„Jarszawa. Białystok lub Białowieża 
ewentualnem miejscem dalszych rokowań! 


Warszawa, 25. sierpnia. 


Warszawa, 25 s'erpnia. 
(Tetef.) (m) „Kuryer Porarmy* dowiaduje się, 


(Telef.) (m). Pertraktacye pokojowe w Mit że rząd warszawski biorąc pod uwagę trudności 


<u, wedle mformacyi ministerstwa spraw zagra- 
:mych nie posuwają sie naprzód. O ile nie bę- 

ie można porozumiewać się swobodnie z naszy- 

: delegatami w Mińsku, rząd polski zażąda zmia- 
y miejsca rokowań. Jako niwe miejsce rokowań 
-. ymiesiane sj Warszawa, Białystok I Białoyieżą 


POGŁOSKI O ROZBICIU ROKÓWAŃ, 
Warszawa, 25. sierpnia. 
(Telef) (O). MW tutejszych kołach politycznych 


«chodzi za rzecz pewną, że rokowania pokojowe 
w Mińsła: są fuż rozbite. 


ROZMÓWKI RADIOTELEGRAFICZNE 
Z SOWIETAMI. 


W. rszawą, 25 sierpa'a, 


(PAT. Min spraw zgr. otrzymało trzecią | 
z rzędu depeszę TEET iane a od deiegacyi 
zołskięj w Mińsku jako nr. 5 z koia. Jest to mo- 


wu jedes dowód wicek pk utrudmoną a mawet| 


uenn żliwoną jest wymianą myśli m eday min. 
"praw zagf. ą przedstawiciełami w Mrsku. Brak 
ciegramu nr. 3, koniecznezo de zrozumienia i 
wyrobienją sobie Pogłądh ną tok pentrzktacyi po- 
«ofowych. Mimo więc, że wadze sowieckie aspra 
sjed) wiaią Się cjąglę i zaznaczają że nie będą ro- 
"ły delegacyi polskiej żadnych przeszkód w ko- 
smnkowaniu się, jasem jesi, że faktycznie so- 
viety starają się wszęłkerni stłąmi utrudać nam 
«wymianę zdań, wazytędnie zupełnie ją uniemożli- 
wić, Udaje im Się to w znacznej mierze przez 
jiedopuszczanie do mas oo drugiej depeszy. 

Radotelegram Świeżo otrzymany glosi: Bob 
"zewicy zachowali na dzis eszem zebraniu madal 
ewność sebie. Daniszewski powiedział między 
memi w prowizorycznej odpowiedzi na naszą de 
iaracyę, że front polski jest kierowany przez 
*ramcvę, jako część ogótnego frontn przeciw so- 
sjeckiej Rosyi. Rosya sowiecka pie może się wy- 
-zec swojego punktu widzena w kwestyń rozzbro 
jenia, zantm Połska nie dowiedzie, że dziala jako 
państwo swweronne. 

Stanowisko nasze podtrzymaftćmy. Na nastę 
prem poskautłenn sastąpi Szczegółowa odpow'odź 
rosyjska, Protokół zebranła wyśleiny. Kuryer z 


stawiane dełegacyi polskiej w porozumiewania sę 
z rządem polskim sądzi, że należałoby zmienić 
miejsce rokowań pokojowych. Ze strony poisk ej 
wysuwane są trzy miejscowości: Warszawa-B a- 
łystok afbo Białowieża. Taką imstrukcyę zawiózł 
z Warszawy do delegacyi polskiej w M ńszu oso- 
bny kuryer- 


Warszawy przekroczył inie frontu 1 jedzie Kolek 
do Mińska. (Uwaga: Radiotelegram nr. 4, otrzy- 
mano o kika godzin późnej, zawiera on tyko 15 
punktów bołszewickich warunków pokojowych, 


znanych już z depesz). 


Wydział prasowy ministerstwa Spraw zagra 


„nicznych komunikuje nim ejszem treść  radiotele- 


gramu, który w nocy z 24 na 25 bm. wysłano do 
Moskwy: 


Moskwa. Cz'czerin, komisarz do spraw Za- 


|granicznych. Telegram nr. 5 Od naszej delegacył brać, 
jdoszedł nas bez opóźnienia. tetegram mr, 4 se | 


Powiaty pszczyński, rybnicki i 


Warszawa, 25. sterymie. 

(Telef) (m). Caty powtac pszczyński, z wy- 
łalciem miasta Pszczyna dokąd schnoniła się cała 
„Siche: hełtswehr* zrłakiuje sie w rękach potękich. 
Miasto otoczone jest przez ludność polską. U kon- 
trołora powiatowego rozpoczęły się rokowania 
o rozbrojenie .Sicherheitswehry' bez przelewu 
krwi. Jest nadzieja, że powiat pszczyński będzie 


SYTUACYA W KATOWICACH NIEZMIENIONA. 
Wiedeń, 25 sierpnia. 
(Tetet.). (G) Wedte doniesier a z Katowic sy- 
tnacyą jest tatn niezmieniona. Grupy medorostków 
nie.nieckich zaczęły dopuszczać sę wykroczeń 
przeciwko Żydom. Do jednego z domów rzucono 
uawet gramat ręczny, czy też bombe. Od wybu- 
chu zginął pewien obywatel żydowski Produ- 
kcya węzła ną G. Śląsku spadla już do połowy. 


| Wiedeń, Z 


2. sierpnia. 

(Telef.) (G). Ostatni kormraikat za R 
powiada ży pod Lwowem wojska bolszewickie 
dokonują przegrupowania. 


„DAILY HERALD" NA ŻOLDZIE BOLSZE. ` 
WICKIM, 
Warszawą, 25. sierpnia. 
(Telef.) (m). Wyszło wreszcie na jaw, jaką 
Jest geneza gwałtownych sympatyi dla rządu $o- 
wieckięgo, okazywanych prem: kadyśskie pismo 
„Daily Herald",  Dziensdć tmyfntrkje ogfzszzją ©- 
becnie szereg ddmemontśn. zazampniętych z prz 
iętych przez admiraficye amity depesz iskro- 
wych Cziczerina do Litwniwa a których wyr 
ka, że rząd sowiechi udziela drłemikowi „Dałły! 
Harald“ znaczniejszych wsparć, które wypółcał 
mu w ten sposób, że przekczyjwał mu zrabowane 
w bankach moskiewskich wafory chłiskie, które 
następnie wydawnictwo redlizowało na gietd śe 
lomutyńskiej, 


PRZEMIANOWANIE ROBOTNICZEGO KOMI 
TETU OBRONY WARSZAWY. 
Warszawa, 25 sierpnia. 
(Teiet.) (m) Komitet robotniczy obrony mtasta 
Warszawy postanowił na ostatniem swem posie 
dzeniu: przemanować się na robotniczy Komite 
obrony ‘niepodległości 


PRASA WARSZAWSKA ŻEGNA GEN. 

WEYGANTIM, 

W, rszawą, 25 sierpnią, 

(Teief.) (m. Wszystkie dzisiejsze warszawe 

skie dzienmiki poranue w słowa bardzo gorą- 

cych żegnają odjeódżającczy szefa Sztaby mare 
szałka Focha gen. Weyganda. 

P. GIIBBSON WRACA, 
Warszawa, 25. sierpnia.. 
(Telet.) (m). W sobotę wraca do Warszawy 


lpo dłuższej nieobecności ambasador Stanów Zja 


dzoczonych przy rządzie polskim, p. Gibbson. Bav 
wik na kuracyi, otrzymawszy iedmak władomość o 
poważnej sytuacyi Polski, przerwal matychmeas 
kuracyę i postanowił powrócić na Swoje stano. 
wisko. 


KOBIETA JENIEC FOLSZEWICKI. 
Warsawa, 25 sierpnia. 

(Tetef.) (m) W obozie na Pradze podczas k3- 
piot jeńców: bolszewickich, wziętych do niewoli, 
zdarzył się charakterystyczny wypadek: Jedon a 
jeńców pod żadnym warunkiem nie chciał słę rozc 
a gdy go wreszcie rozebramo siłą, okazały 
Sę, że jest to kobieta przebrana w odzież męską, 
Nazywa się ona Aleksandra Ulianowa. 


bytomski 
w rękach polskich! 


takie oczyszczony z „Sicherheitswehry*. W po 
wiecie rybnickim toczyły się wczoraj w kilka 
miejscach zacięte walk. W końcu powiodło się 
cały powiat rybnicki, z wyjątkiem miasta Rybni-. 
ka, oczyścić z „Sicherheitswehry". Również po 
wiat bytomski jest w rękach polskich, jak nie 
mniej dwie oibrzymie centrale elektryczne w Za. 
bogzu i w Chorzowie. 


e WENA N 
S a 


DOWÓZ WĘGLA DO BERLINA USTAŁ. 
Warszawą 25 siergnia. 
(Tet-f.) (m) Z Berfina donneza te a zowodw 
niepokoju na Gernym Śląsk ustal tupel» rw 
węgła z Górnego Siasia do Pertua 
NIEM. ROBOTNICY W GDAŃSKU UCHWAI it 
BOJKOT POLIKL 
Mindet 24 ternos: 
(Telet) O Wa enere milantos oris 
Szta tam wieńzwzó » Odxóską i TEN va 
mieccy uiw toitra Połąża. 4 
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` .Doreźlońków M. S. O.1 


Maine" Lwów, 25. sierpnia. 

z Głównego Komitetu pracowników państwo- 
wych, otrzymujemy następujący komunikat: 
| Na wspólnej konferencyi delegatów Główne- 
go Komitetu pracowników, państwowych i Ko- 
mitetu organizacyjnego M. S. O. która odbyła 
ste dnia 20. sierpnia br. doszło da wyjaśnienia i 
zupełnego porozumienia w sprawie wcielenia w 
obecnej chwili Małopolskiej Straży Obywatelskiej 
M. S. O. do Ochotniczej Legit Obywatelskiej O: 
L. O. i de jednomyślnego ustalenia zasad wyty* 
cznych 

Wobec tego wzywamy fak najzoręcej wszy- 
sikich członków Związków i Towarzystw repre- 
zentowanych przez Główny Komitet pracownie 
ków. państwowych, aby o ile należą do M. S. O. 
pełnili nadał żak najgoriwieł służbę w M. S. O. 
tych zaś pracowników państwowych Polaków, — 
tórzy dotąd do M. S. O. mie należą, aby bez- 
zwlocznie wstąpiłi gremialnie w jej szeregi. 
| Komitet wyraża pełną nadzieję, że ninieiszy 
apel nie pozostanie bez echa i że w szeregach M. 
S. O. nikogo z pracowników państwowych nie 
zabraknie. G- 
y ZA KOMITET: * 
DzłeStewski, przewodniczący. Herman sekretarz. 


M r w 


Wszyscy zdrewi, silni pod broń! 
ar uwów, 24 sierpnia. 
r Otrzymujemy następującą odezwe: 
RODACZKI! TE (m. 
„+: Straszne rzeczy opowiadają cobie ludzie 
w Warszawie, może i do was to już doszło, że 
wy, kobiety-Polki, powstrzymujecie waszych braci, 
mężów, synów i narzeczonych od pójścia na front. 
Są między wami takie, którym się zdaje, że je- 
dną ukochaną istetę, można od służby dia Oj- 
czyzny powstrzymać. Skoro tyle innych idzie — 
mówią — to przecież on może zostać. I bez 
miego wojska nasze pobiją wroga, a on jest mo: 
fem ukochaniem, podporą, życiem, wszystkiem.... 
Czy wy zdajecie sobie z tego sprawę, jaka to 
jest zbrodnia straszna wobec tych właśnie, uko- 
chanych przez was istot. Pewiedziałam : strasz- 
ma zbrodnia i nie cofam tego wyrazu. Niema 
w niem przesądy. Jeżeli każda z was naprawdę 
kogo kocha, to powinna mu nietylko nie odra- 
drać, ale nakazać, żeby szedł do wejska na front. 
A jeśli nie usłocha, pogardzić nim, jak tchórzem, 
jak nikczemnym oszustem, który mówiąc wam, 
łe was kocha, kłamie, bo jedynym dowodem 
miłości dzisiaj dla matki, dla żony, dla narze- 
czonej, dla dzieci — może być tylko służba na 
froncie | 

Dzikie hordy, najstraszniejsze jakie świat 
(widział, gorsze od Tatarów, ciągną ku granicom 
Polski. | gdybyśmy ich tu wpuścili, kamień na 
kamieniu by nie został. Czytałyście w pismach 
może, że nawet ludność naszą chcą wysiedlać i 
osadząć na jej miejscu swoich moskiewskich włó- 
częgów. A przecież dawniej jeszcze musiały was 
dochodzić wieści o tem, co się w Rosyi działo — 
otej hańbie najstraszniejszej, jakiej poprostu nie 
pamiętano jeszcze w dziejach Świata — socyali- 
zacyi kobiet. Pomyślcie, że gdybyśmy wroga od 
naszych granic nie odpędzili, — to was taki les 
czeka. | matki musiałyby petrzeć bezsilnie, jak 
dzikie cłińskie żołdactwo znęcałcby się nad i h 
córkami. Jeśli nie chcecie dożyć takiej chwili, 
nie wstrzymujcie waszych braci, mężów, synów 
i narzeczonych od pójścia na front, Oni pierwsi, 
zrozpaczeni i bezsilni, rzuciliby”wam w twarz 
przekleństwo: „To wasza słabość sprowadziła tę 
hańbę I“ 

Ja tak aamo, jak wy, czuję, tak same, jak 
wy, kocham, tak samo, jak wy, potrafię cierpieć 
i tęsknić, ajednak wszystkich moich ukochanych 
prosiłam, zaklinałam, nakszywełam „Idźcie 
front”, Waszvm obowiązkiem jest czynić 
samo. 

I jeszcze raz wam powtarzam: Mężczyźnie, 
który mówi wam, że was kocha i siedzi w do- 
wu, choć ma siłę, żeby podźwignąć karabin — 
laie wierzciel Kto kocha, ten przedewszystkiem 


chce ukochane swoje istoty od nieszczęścia o- 
bronić. ' 

l wy, jeśli kogo kochacie, nie narżżajcie go 
na hańbę, na to, żeby go palcami wytykano po- 
tem, gdy zwycięskie nasze wojska powrócą do 
domu, żeby po latach jeszcze własne dzieci cier- 
piały wstyd za jego słabość. 

I ci wszyscy słabi, którzy się dziś wahają, 
gdy usłuchawszy was, pójdą z bronią w ręku na 
front, gdy spełnią swój obowiązek względem Oj- 
czyzny i względem was — na kolanach będą wam 
dziękować po powrocie za to, żeście ich uchro- 
niły od wstydu. ~» 

Siostry moje, Polki, pamiętajcie, że to jest 
wasz obowiązek najświętszy, obowiązek wobec 
Ojczyzny, wobec was, wobec tych wszystkich, 
których kochacie. Spełnijcie go! Czyż wam to 
trzeba przypominać. Możecie mieć chwile słabo- 
ści, ale męsiwo waszych serc je przezwycięży i 
będziecie chodziły i wołały, jak ja: 

Wszyscy zdrowi i silni pod broń!”. 


Matki- Polki. 


(5) Pobór erzispełniażący 10 daczników. D. O. Q. 
rozpisało pobór mężczyzn narodowości polskieł, 
urodzonych w latach od r. 1885 do 1894 włącznie 


.| pochodzących z powiatów na wschód od wschod- 


miej granicy powiatów Sokal, Żółkiew, Lwów, 
Sambor, Turka, a zamieszkałych obemie we 
Lwowie. Pobór ten rozpoczyna się tro, potrwa 
do 31. bm. 'włącznie i odbędzie się w gmachu P. 
K. U. Kopernika 36. 

Milion marck ma Obronę Państwa. Prezydysm 
Rady Mimistrów komunikuje, że p. Józef Tóplitz 
złożył 1,000.0600 marek jako ofiarę na Obronę Pań- 
stwa. 

Na rzecz M. O, A. O. złożono w dalszym cią- 
gu w Biurze Referatu Prasy i Propagandy przy 
Inspk. Okr. A. O. we Lwowie: P. Józef Czankskow- 
ski z Siemianówki 1.000 Mkp.; Towarzystwo Od- 
budowy, Lwów 10.000 Mip.; Mieszkańcy gminy 
Prus 13.035 Mikp.; Związak Art. Pol. 6.568 Mikp.; 
Agnieszka Barszczewska z Prus 100 Mkp.; Współ- 
pracownicy Tow, Odbudowy, Lwów 2.300 Mkp.; 
Mieszkańcy gniiny Jaryczów 5.923 Mxp.; Koncern 
naft. „Da Nerd“ 100.000 Mkp.; Ze składek w Prze- 
myślu 3.578 Mkp.; Z wymiany srebra uzyskano 
1.083 Mkp.; Podjęte składki w Admin. „Słowa 
Polskiego“ 40.058 Mkp.; Komenda pow. Policyi 
Państw. w Stryśu 56.111 Mkp.; Pp. Pajor i Chrz 
z Krakowca 1.500 Mkp.; Sodałicya Maryańska z 
Humnisi: 154 Mkp.; Urząd stacyjny „Stojanów* 
163 Mkp.; Gminy powiatu Lwowskiego: Malicz- 
kowicz, Nagórzawy. Sichów, Sendyca, Zbożska, 
Ostrów, Rakowiec 5.733 Mkp.; Właściciet piekarni 
„Merkury“ 1.000 Mkp, Wszystkim ofarodawoomn 
wyż zj wymieniorryrm, jak również tym, którzy 
Śpłoszac na wezwanie oddal bezinteresownie na 
rzecz Oddziałów najnezmaitsze przedmioty mżyt- 
kowe, niejednokrotn'e nader ceme, oraz przed- 
mioty ekw'puniku żołnierskiego, składa Dowódz- 
two M. O. A. O. w imieniu służby serdeczna wy- 
razy podziękowania. 

Na rzecz Armii Ochotnicze złoży: p. Jul. 
Pabiańscy 500 m, O. L. O. w Starym Sambonze 
45.000 m. kierownictwo regułacy: Tyśmienicy w 
Drohcbyczu 15.000 m., personal Pnokuratoryi Woj 
skowej D. O. G. 760 m, za dary sklada w imieniu 
Armii Ochotniczej watserdoczitejszę pażziękowani 
Lęmezan-Saiins, gen. por., mp. 

Wszystko dla frontu, Prezes związku strzele- 
ckiego w Borysławiu, komisarz Matkowski złożył 
w komitecie „Wszystko dla frontu" we Lwowie 
13.271 marek zebrane przez pp. Skoczyńską i 
Strzenieską, — Za ten hojny dar składa komitet 
„Wszystko dla frontu* serdeczne podziękowanie. 

Odznaka dla ochotników, (PAT.), Wydział ar- 
tystyczny Komitetu O. P. w Krakowie ogtaszą 
konkurs na odznakę, przeznaczoną dłą tych, któ- 
rzy przeszii ochotniczy asenterunek, Zą nadlepsze 
prace, które złożyć mależy w akadem sztuk pięk. 
plac Matejki, do piątku, 27 bm. godz, 5 popol. wy 


NL. „GAZETA WIECZORNA”. „L= Ne. 3402 
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ski, K. Homolacs, J. Menoer, Zenon Pruszyfiskł 
i Piotr Stąchiewicz, 

Czyn godny naśladowania. Jan ha Tarnowski 
ofiarował na rzecz inwalidów Małopolskich Od- 
działów Armii Ochotniczej 100 morgów ziemi a 
mianowicie 50 morgów pola i 50 morgów ląk na 
fotwarku Lipowiec, pow. Drohobycz. Oby ten 
Prawdziwie wbywatełski czyn znałaz jak najicz- 
niejszych raślądowców. 

Apel do rzemieślników. We wszystkich od- 
działach wojskowych daje- się odczwwać brak 
rzemieślników wszelkiego rodzaju, a w szczegól- 
ności: szewców, krawców, kołodziejł, stelma 
chów, stolarzy, ślusarzy, kowali, cieśli, mechani- 
ków, szoferów, tokarzy, tokarzy metatowych, pui 
szkarzy, kotlarzy, elektromonterów, podkuwaczy 
koni etc, Generalny Inspektorat Armi Ochotn:- 
czej apeluje do wymienionych w celu zapisywa- 
nia się, jako ochotnicy do oddziałów wojskowych, 
zapewm aiąc, że zgłaszający się ochotnicy Tze- 
mieślnicy traktowani będą jedynie jako ochotnicy 
i użyci wyłącznie w swym fachu. Zapisy przyj- 
muji} Powiatowe Komendy Uzupełnień i Oflcero- 
wie ewidencyjni. "i 


NADESŁANE. © 
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NAJPRZEDNIEJSZEJ JAKOŚCI 
EEG” WSZĘDZIE DO NABYCIA. 
Fabryka Tow. Akc. Lwów, Zielona lae 


ARONIRA. 

Repertuar teatru miejskieza AE 
Środa, 25 sierpnia „Pomysł panny Framd- 
szki'ę komedyą w 4 aktach po raz drugi. 


ta 


Czwartek, 26 sierpnia „Faust“, opera w 5 
aktach. + | 

Piątek, 27 sierpnia, „Noc w iWenecyi*, ope- 
retka w 3 aktach. 


Scbota, 28 sierpnią „Pomysł panny Francigzki* 
komedya w 4 aktach, 
Niedzieła, 29 sierpn'a „Rycerskość wieśnia- 
cza“ i „Palace“, opera 
Pon edziałsk, 30 sierpnia 
operetka w 3 aktach. 
Początek przedstawień g godz r wiecz. 
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„Noc W WonecyT ` 
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hhk w Cołoseum. Zupełnie no grma 
2 zabawne farsy: „Dorożkarz w zalotach” T Pdjotas, 
aowe zaangażowane siły solowe i Bioskop. Bilety u Ga- 
bryela, Legienów3. _ 1501 
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(8) Nowy spis lokatorów Lwowskich. Z rozpe 
rządzenia DOG. prezydent miasta zarządzi! spo- 
rządzenie przez właścicień realności nowego spi- 
su zamieszkałych u nich mężczyzn wi wieku od 17 
do 50 roku życia. Spis ten ma być sporządzony 
w pięciu egzemplarzach. 

Ku czci kapłana bohatera. Jak donoszą 
pisma warszawskie, pragnąc uczcić jednego £ o4 
brońców stolicy, kapłana-bohatera, który z krzy 
żem w ręku poszedł w bój na czele żołnierzy . 
padł na szańcu radzymińskim, rada miejska po- 
stanowiła nazwać jedną z ulic Warszawy ulicą 
ks. Skorupki. 

Ankieta w Sprawie Spajobów 1 form wyśddzfał- 
cenia artystycznw=ceStetycznego, W odpowiedzi na 
liczne zapytania w kwestyi powyższej Miwster 
stwo Sztuki i Kultury komunikuje, że mimo wysu- 
necia na pierwszy plan prac związanych z obro- 
ną Państwa, czynności w sprawie zapowiadzianej 
ankiety mie doznały zasadniczej zwłoki i są w dal 
szym ciągu prowadzone przez Inspektorat Szkol 
nictwa Ogólmo kształcącego w Wydziale II, Sekcy 
L w śŚcisłem porozun: eniu z Wydziałent Literat 
ry Sckcył IL. 


znaczono 4 nagrody w sumach 3000 mk, 1500 (mz) Karygodne lekceważenie Na dworcu 
100) m. į 500 m, Jury stanowią pp. Jóx.OQałtzaw. lytównym stoją bezczynnie w. garsu automobile 


~ 
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senitarne, których użyć mke moórm 3 powodu bem 
nt gum na kołach, Jest tę dumnwdy madbal- 
stwem goczem napięinowaria, że w diwi, gdy 
przybywają z fromtu niezliczone masy ramnych, 
przewćz ich do szpitala opóźnia się z powodu me- 
dostarczea drobnegę napozór, a tak niezbędne- 
go szczęgólu. Jak się dowiadniemy, „Cekadum” 
posiata znaczne zapasy gimn automobilowych i 
nikomu nie przyjdzie na myśl, by zużytkować je 
do przewozu rannych. 

Chwilowe zamknięcie wody. Z M'eiskich Za- 
kładów wodociągowych donoszą, iż z powodu pę- 
iknięcia odgałęz enia głównej rury wodociągowej, 
mus ało nastąpić chwiłowe zamknięcie dopływu 
wody do kamienie w ul. Jabłonowskiej i ulicach 
przyległych. Prace około naprawy mury w toku. , 

Z orgii lictrwłarsk:ch. Korzystajac z tego, że 
wskutek działań wojennych w okolicy miasta do- 
stęp dy wsi przed kilkoma dniami był utrudn ony, 
uamdlarzę nabiału dg dzs wyprawiają prawdziwe 
orgie lichwiarskę w sprzedaży mieka, masla Fa. 
W jednej z mieczarń przy ui. Chorążczyzny 
sprzedawano wczoraj masło po 280 Mk, za kiia- 
zramm. Masio to wyglądające z wierzchu ładnie, 
okazało się w użyc stare i gorzide.. Wobec tego 
zapyzujemy co robi urząd zwałczana lichwy? 

Wyłaśnienie piekarzy. Otrzymujemy poniższe 
pismo: Z powodu złego chleba jaki obecnie otrzy- 
mija konsumenci w bieżącym tygodniu, obwinio= 
no piekarzy, iż dodają różne surogaty jak miazgę 
kartcflaną lub też łupiny do cheba. Stowarzysze- 
nię lwowskich piekarzy stwierdza, iż nieprawdą 
iest, by! piekarze jakąkolwiek mięszaninę doda- 
wał! do chleba, W tym wypadku winną jest apro- 
wizacya, kióra wydaje makę rzekomo żytnią, a 
w której oprócz wielkiego procentu jeczmienia 
znajdujc się wielki procent grysn a maki samej 
bardzo mało. Widocznem jest, iż kontroła miy- 
mów iost złą, boa stwerdzono już tytokrotnie, że 
nie piekarze, lecz młynarze ponoszą wire tego. 
Piekarz3 starają się wypiekać chleb lak naf'epszy 
lecz nie mogą odpowiadać za mąkę. Stowarzysze- 
nie samo kontroluje wypiek chleba a każde na- 
dużycie gdyby bylo, mnsałoby być simowo uka- 
rame. Niechęć przeciw miekarzom jest nietylko 
iiteuzasadriona, lecz krzywdzi i zniechęca ludzi 
uczciwie I z pośwtęcemiem pracujących. Ze stowa- 
rzyszenia przem. piekarzy łwowsióch J. Schir- 
mer nrp. przełożony, 

Do PP. Fotografów-Amatorów. Warszawska 
Agencyą Fotograficzna „Waf“ (Warszawa, Zgo- 
da 1) zwraca się z prośbą gorącą do wszystkich 
op. fotografów-=amatorów, zamieszkujących ma 
prowincyach, lub będących w armi czynnej o nad 
sylanie zdjęć aktualnych, Każde znszczenie, któ 
rego dopuścił się nieprzyłaciel, każdy objaw woli 
zbiorowej i czynu, każda manifestacya patryoty= 
czna, każde wydarzenie chw li, wtrwalone na pły 
cie fotograficznej posiada walor dokumentu, prze 
mówi ono bardziej przekonywująco niż artykuł 
dziennikarski, „Waf* z upoważn enia władz roz- 
wija w tym kierunku swoją działalność i liczy na 
dietna współpomoc pp. fotografów-amatorów. Za 
każde zdięcie, zakwalifikowane do reprodukcył 
„Waf“ wypłaci dobre wynagrodzenie, stałych zaś 
swoich korespondentów zaopatrywać będzie w 
klisze t w materyały" niezbędne, 

(x) Ofiary wolny bolszewickiej. Tymi dniami 
podczas walki toczącej sę kolo Nowego Sioła, 
pow. Żółkiew, wpad! granat bolszewicki do chaty 
Dymitra Paszkowskiego, raniąc go ciężko na ca- 
łem cielę. — W Stemłatynie, pow. Lwów, w cha- 
ce swej rariony zostal odłamkiem bolszewickiego 
pocisku Jan Jnrków, Rannych przywieziono do 
tut, szpitala państwowego. 

Kara śmierci za dezercyę. D. O. G. Po- 
znań komunikuje: Wyrokiem Sądu doraźnego 
przy Sądzie wojskowym O. G. Poznań z 10 sier- 
pnia b. r. zasądzeni zostali szofer Józef Szaja 
za zbrodnię dezercyi na karę śmierci przez roz- 
strzelanie, szofer Jan Minga za przyzywanie i 
podżeganie żołnierzy do wspólnego oporu prze 
ciwko ich przełożonemu na karę śmierci przez 
rozstrzelanie. Powyższe wyroki wykonand 20 
sierpnia o godz. 6 min. 45 

Stacya radiotelegraficzna Lafayette w 
Bordńaux, zbudowa w r. 1917 przez Ameryka- 


„GAZETA WIECZORNA". 


mów, zostanie eddzna dnia 4 października b. r. 
władzem francuskim. 

(—) Oby tylko tzk było! We Lwowie w- 
porczywie od kilku dni krąży pogłoska, że kilku- 
nastu tutejszych zamożnych przemysłowców i 
kupców ma zamier sprowadzać m kę białą z A- 
meryki i z niej wypiekać dla mieszkańców chleb, 
bo obecnie dostarczany z łaski Magistratu z „ży- 
tniej maki“ w cenie po 10 marek jest wprost 
nie do jedzenia. jeśli wiadomość owa okazałaby 
się prawdziwą, przyklasnąć tylko myśli tej na- 


leży | 
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Związek Polskich Urzędniczek Państwo 
wych celem zorganizowania się do służby w MSO. 
i ujęcia aktualnych prac, wzywa wszystkie człon- 
kinie, oraz funkcyonaryuszki Tymczasowego Sa- 
morządowego Wydziału, Poczt i Telegrafów, Ko- 
lei, Urzędów autonomicznych i prywatnych o 
punktualne przybycie do Sokoła Macierzy w śro- 
dę 25. sierpnia b. r. o g. 7. wieczorem. U wej- 
ścia legitymować się. 


Pierwsza lekarka z tytułem 
doktora. 
(W 150 rocznieę urodzin Doroty Schlózer). 


Wiedeń, w sierpniu. 

Dnia 10. sierpnia 1770 r. przyszła na świat 
córka w domu sławnego historyka i publicysty 
w Getyndze, naprzekór pragnieniom ojca, który 
życzył sobie syna. Córka ta jednakowoż swoimi 
czynami zakasowała niejędnego mężczyznę i wię- 
cej przyczyniła się do uświetnienia nazwiska am- 
bitnego ojca, niż późniejsi jego synowie. Nie bylo 
po woli znakomitego pisarza, by wpływ jego tyl- 
ko sięgał spraw politycznych, chciał również wy- 
wierać wpływ na metody wychowanię ówczesne- 
go i pragnął przekonać Basedowa i innych re- 
formatorów szkół, że i przy zestósewaniu sta- 
rych zasad wychowawczych można równie świe- 
tne rezultaty osiągnąć. | rzeczywiście udało mu 
się to z Dorotą. Gdy pojęła już w szóstym roku 
życia, naukę o kątach prostopadłych, uznał oj- 
ciec moment ten za odpowiedni do rozpoczęcia 


Zm J_ 
dlha narzeczonej”. Po edźpiewzału kantaty | dhe 
stej mowie okolicznościowej włożone jej doktor- 
ski kapełusz na piękną główkę. Uczona dziew- 
ćzyna, której sława naukowe wzrosła szczególnie 
po napisaniu pracy, traktującej o kopalniach re” 
syjskich, była zarazem bardzo ładną, tak że nie 
zbre'ło jej pretendentów do ręki. Na rozkaz ojca 
odmówiła lordowi angielskiemu, zgodziła się na- 
tomiast zostać żoną bogatego senatora Rodda 
Ślub odbył się z ogromną wspaniałością i był 
wypadkiem pierwszorzędnym w Getyndze. Narze- 
czonej przypatrywano się z dwóch przyczyn: bye 
ła „p omowaną i milionową narzeczoną". Ale w 
małżeństwie zbladł wkrótce nimb, który otaczał 
tę przodowniczkę studyów kobiecych. Utraciwszy 
kierownictwo ojca, zaniedbała się w naukach, 
zupełnie się niemi nie zajmowała, przygnębiona 
przykremi stosunkami rodzinnemi. 

W ukryciu, zapomniana rozztala się z ży 
ciem dnia 12 lipca 1825 r. 


Ekonomista. 


Zwalczanie lichwy wojennej 
Lwów, 2% sierfnia . 


(t) W Dzienniku ustawi z 4bm. ogłoszone t 
stawę z 2 lipca br. o zwałczanin E wożemnej, 
Ustawia ta. do której opracowano fałtich kiikama- 
ście projektów i która stanowiła przedmiot Hz 
mych i zasadniczych sporów w łome subkomisył 
sejmowej, jest obszernym etaboratem, Sadata- 
cym się z 58 artykułów, Możnaby ją podzielić na 
trzy główne częśc. Pierwszą ustalą przedmioty 
powszedniego użytku, podpądające pod nowa 
przepisy, część drugą dotyczy orzamizącyi urzę: 
dów walki z lichwą, zaś trzecią zawierą posta 
nowienia karne i procedmnalne, 

Przedmiotami powszedniego nżytku w rozim 


nauki systematycznej. Uczył ją sam wszystkich | mieniu wstawy Są rzeczy ruchome, sittżące pośre« 
europejskich języków i historyi krajów. Równisż |dnjo lub bezpośrednio do zaspokojenia powsze- 
udzielano jej matematyki i nauk przyrodniczych. | dnych potrzeb ludzi i zwierząt domowych, takoto: 


Przytem nie zaniedbywano sztuk pięknych: tań- 
ca, muzyki i rysun:ów. W 11 roku życia znała 
doskonale język łaciński, w 16 roku zapoznała 
się z greka. Profesor niezmordowanie pielęgno- 
wał i uważał na tę delikatną i piękną roślinkę 
ludzką, która z łagodną wytrwałością i posłu- 
szeństwem do wszystkich życzeń swego wycho- 
wawcy się stosowała. W 17 roku życia była już 


żywność, ziemiopłody I odzież, przedmoty Shi 
żącę do opału lub oświetlenia, Środki lecznicze, 
wyroby tytoniowe itp., tudzież przedmioty mono. 
polu państwowego i potrzeby rwoiennej, wrteszcją 
surowce, półłabrykaty, maszyny j narzędzia sit- 
Żące do wyiwarzanią przedmiotów rowszedniega 
użytku monopolu państwowego i potrzeby wojen- 


tak posuniętą w swych studyach, że dopuszczono |"€l- Innemi słowy, pod przepisy rewej ustawy, 


ją na uniwersytecie w Getyndze do złożenia e;za- 
minu na magistra. Koledzy ojca egzaminowali ją 
barha ostro, zadając jej najbardziej zawiłe py- 
tania, 

Sławny filolog Heyne przekonał się, iż jest 
dokładnie obznajomiona z dziełami Horacego. 
Profesor mineralogii zapytywał ją o znaczenie 
pewnego kawałka kruszczu, kiedy używa się kom- 
pasu w kopalniach. Fizyk pragnął się dowiedzieć, 
czy jest rzeczywiście możliwem, by w lustrze na 
latarni morskiej w Aleksandryi można widzieć 
odbicie okrętów, płynących w pobliżu Konstan- 
tynepola, rzecz tę głoszą starzy pisarze — i cz 
zadanie sporządzenia takiego lustra już wtedy 
było do rozwiązania. Żadnego pytania nie zosta- 
wila Dorota bez odpowiedzi, nawet gdy zapyty* 
TY ją z zakresu historyi architektury, mimo, 
iż — jak oświadczyła — nigdy budownictwem się 
nie zajmowała, potrafiła dokładnie opisać kon- 
strukcyę słupów i kopuły kościoła św. Piotra. 

Po świetnem złożeniu egzaminu, odprowa- 
dzono ją z dumą do domu, gdzie ukoronowała 
ją jedna z przyjaciółek wieńcem wawrzynu. Uro: 
czysta promocya jej na doktora filozofii, godność, 
której od czasu sławnej Erxleben przed trzydzie- 
stu laty, żadna kobieta nie dostąpiła, odbyła się 
na uniwersytecie dnia 10 września 1787. r. 

Stosując stę do życzenia ojca ubrała się 
wówczas w ślubną suknię. „Ubiór mój był śnież. 
nej Białości* — opowiada sama — tak jak się 


podpadają wszeftiego rodzaju artytruty a wyiąt- 
kiem luksusowych. Rada ministrów ofrzymałx 
upoważnienie do wydawanią.nozporządzeń noron 
jących ceny, obrót, wyrób, przechowywanie | 
konsumcyę. Analogiczne rozporzędzenią Rada Mi- 
nistrów może w myśl uwstąwy wydać odnośnie 
do koniecznych usług, Tem samem ustawa o gwal 
czamiu lichwy wojennej otejmufę nietytko towary 
ale także prasa lundzicą, l z 
Organizącyą urzędów wałki z ichwą powy 
slana iest w sposób następruijący. W sedzibąch 
sądów kręgowych utworzons bedą Okręgowe 
Urzędy walk’ z Ferwą z zakresem  działanła Ima 
obszar sądu okręgowe. Pozatem mozą hyś 
kreowane ekspozytury. Na cały obszar Państwa 
rezciąra się działalność Głównego Urzęde walki 
zlichwą z siedzibą w Warszawie, Do kompetencył 
Głównego Urzędu walki z lichwą należy wyko- 
nywanie wydanych rozporządzeń, wydawanie ©- 
rzeczeń karnych odnośnie do wykroczeń prze- 
ciw przepisom normującym ceny. obrót, wyrób, 
I konsunicyc dochodzenie przestępstw zastrzeżo- 
mych właściwości sądowej ż prawami i obow'ąz- 
kami władz połicyjnych. Okręwowe Urzędy walki 
z Fchwą podlegają tezpośrednio Główienm Urzę- 
dowj wałki z lichwą, który kieruje zwałczaniem 
lichwy wajennej, wykonywa kontrolę nad ołkręgo- 
wymi urzędami, udzielą 'wyiaśn'eń, rozstrzyga 


należy kandydatowi; nawet we włosy miałam |0*wołania od orzeczeń kamnych urzędów olcręgo- 
wpleciony biały welon, prócz niego matka upięła | Wych. 


mi róże i perły. Wogóle cały ubiór był jakby 
€ 


Przy Okręgowych Urzędach wad z Bdruy 


PSJ : i w. 2 YJ 2 


Pouw. U 


” 


a być utworzone Komisye dia badania cen i 
zmyssów, Du zakresu dzialenia tych komisyj ma- 
łeżyć będzie współdziałanie przy oznaczamu cen, 
skłądanych w: tym celu przez rotników, przemy- 
słowców j kupców, wreszcie wydawanie opnij 
oa żądanie sądów i kmrych władz. W komisyi 
być odrow'edmio reprezentowane interesy rolni- | 
etwa przemysłu, handlu į spożywców. 
Naiobszerriejszą jest część ustawy o postato- . 
wieniach karnych i postępowami u. Ustawa wyli ' 
cza długi szereg przewinień, które podpadają ka- 
rze. Dr mch należą np. Świadome umieszczanie 
nieprawdziwych lub miezupełnych danych w ra- 
chumicaci., fakturach, w księgąch handlowych i in 
nych pepierach i dokumentach mogących stano- 
wić podstawę do obliczenia wartości kib ceny 
przedmiotów powszedniego użytku;  dpbrowośne 
podwyższąn a przy nabywatrm towarów żądane: 


przez sprzedającego ceny względnie cery taryto- | 


wei; wykupywanie po drodze od ludzi zdążają- 
cych ną targ lub ną targu przed rozpoczęciem 
tég przedmiotów powszedniego użytku 
dalszego zarobkowego pozbycia; rozmyśmje Żą- 
dąnie alby przyjmowanie can lub świadczen wza- 
femyrych, oczywiście nadmiernych, bez wzgłędn 
na to, konti to korzyść przyniesie; pośredniczenie 


zumien=! ustawy. W każdym razie niemą prze- 
stępstwa, jeżeli cen tych nie przekroczono. Rów- 
mież niema przestępstwa, gdy cena przeciętną za 
przedmioty tego samego rodzaju, których koszta 
nabycia są różne, przy uwzgiędnien'u przeciętnych 
kosztów nabycia mie iest nadmierna. 

Bardzo szczegółowe są przepisy o obrocie 
środkami; żywnościowymi. Tak no. karze podleza 
item kta śnodk;j żywności czyni niezdatne do Spo- 
życia, kto w celach spekulacyjnych skupuje, gvo- 
madzi lub ukrywa zapasy, kto przyczynią sę do 
|zmmiejszenia podaży łub bierze udział w handlu 
lłańcuchowym itd. Podobnie ulegnie karze za 
brodnę ten, kto przedmioty powszedniego uży- 
tka pętajemnie bez zezwolenia i w celach zysku 
pozbywa łub dostarcza zagranicą, oraz ito bez 
zezwojenią ze zboża, łego przetworów, 2 złem- 
niaków i cukru pędzi napoje wyskakowe. 

Oprócz kan głównych, któreny są pozbawienie 
wolności, nawet dożywotnie ciężkie więzienie, 


ig © cenie lub świadczemach nadmiennych w ro- 
| 
| 


ceiem |g: cywiną do 2 milionów marek i kara Śmierci, u- 


stawą ustanawia kary dodatkowe i zastępcze, o- 
raz określą szczegółowo skutki ukarania i odpo- 
w adzizłność osób trzecich Więc w razie skaza- 
mą zą przestępstwa, przewidziane w ustawie, 


w sprawach obrotu przedmotami powszedniego |-:ożny orzec również utratę prawą prowadzenia 
wżytku za oczywiście nadmierną, rozmyśluie zą- |>zecziębiorstwa, Ogłoszenia krótkej treści wy- 
daną zapłatą; żądamie zapłaty lub Świadczeń wza | oku w dziennikach, wywieszenie wyroku ną czas 
tenmych, oczywiście nadmiernych, przy wytdanie. `o dni 14 na lokalu przedsięborstwa lub domu, 


pieniędzy; poiłobnia żądanie lub przyjęcie zą Mie- | 


szkamie łab inny tokai nadmiernej zapłaty. Prze- | 
kroczerr.ć cen taryfowych mie > stanowi samo Przez 


Wyłaśnienia I porady. 
g w sprawach ogłoszeń zupełnie bezpłatnie w Admi- 
nistracyi, ul. Sokole 4. 


onfiskatę ną rzecz Skarbu Państwa przedmio- 
| ów, da których odnosi się przestępstwo. sołidąt- 
| My OE wszystkich uczestn: ków _ przestęp- 


i - OGŁOSZENI 


KARUZA | WYCHOWANE 


Kurs tańców rozpocrynem 1. wrześmia. Zapisy przyjmuję 
i= codziemnie. Loeffler, Friedrichow 5. B 4047 


PGSABY | PRAC 


Państwowy Zakład dla umysłowo chorych w Kuiparko- 
wie, przyjmia natychmiast emeryta na posudę kasyera. 
Wynagrodzenie wedle umowy, 4162 


| MIESZKANIA, LOKALE, SKL» W 


Pokój kawalerski eleganeko ume!lowany, blisko pocąty 
za prowianty lab 400 Mkp., do wynającia. Ewentual- 
nie obok pokoik dla służącego. Oferty do Adm. e 

, zety Por." pod „Parter“. 


Piai 2 pokoi z kachnią, za ipea 


iesciu, Litwak, Rzeźnicka a. 


Odstapig pomieszkania 


fw śródmieściu a to: 3 pokoje, kuchuia, komfort i 5 po- 


|koi, kuchnia bez komfortu, za pomieszkanie 8—10 pa 

biizko. Z to- 

„Krajowy Związek Straży pożarnej“, ulica 
Piekerska H 26. 


lkojowe z komfortem w śródmieściu lu 


|szemia: 


"Oficer W. P. technik, przedsiębiorczy, energiczny, za- 
wrze zmajomość w celu matrymonialnym z panną do 
lat 22 niebrzydką, bardze energiczną, prawego chara- 
ktern. Łaskawe zgłosz. do Adm. „Gazety Porannej', 


pod „Niezbędność”. 4103 


Ołkatnie kreacye form damskich i męskich na sezon | 


przyszły już nadeszły do Pierwszej Krajowej Fabryki 
Kapełuszy filcowych i słomkowych Rudolfa Nau Wła. 

Lwów, Balesowa 3 (własny gmach e. Stacya 
tramwaju HG. Wszcłkiego rodzaju przeróbki 
uajpiąkniej i najstaranniej. 2613 


Wspólnika z kapitałem 100.000 Mk. poszukuję do ren- 
townego srzedsiębiorstwa. Służę rcferencyami. 
szenia pod „Zagraniczny 100“, do Adm. 


Nakładem „Spółki akcyjnej wydawulczej*. 


Drukiem Seółki druk. „Prasa“ ul Sokoła 4, 
* 


wykonuje || 


Zało. i : 


Druki gminne, parafialne, metalas m x | MK | 


| „Okazya*, ul. Wałowa |. 19, za ulicą jałowa |. 19, za ulicą Serbską, przyjmuje |= przyjmuje 
wszelkie towary w komis. 3896 


Artur Smutny, stroiciel fortepiaaów, Chmielowskiego 
5, oficyny, przyjmuje strojenia i reperacye. 4139 


Panów powracających z niewoli ros 
* dzielenie informacyi o Drze Janie Kochu, por. 10 pp. 
austr. zebywającym ostatnio w Somipalatyńsku, Sy- 
berya Ta udzielenie dokładnych informacyi listownych 
lub esobistych wya rod”enie w tytoniu. Sworako- 


wski. Piekarska 10, Ps Lwów. 
CHORC wd hsm weneryczne, skórne, zastarzała — 

leczy specyalista Dra FRISCH, 
ulien tyaiowa I. il — Wstrzykiwanio preparatu Nao 
Saiversanu tylko przed południe:n. 3149 


jskiej proszę o u- 


Materyaly odzieżowe | 


gwae da [adu | stażby fwonke 


do nabycia 


po cenach ola iówansch 


w Magazynach Biura surowców 
IZBY HANDLOWEJ I PRZEM, we Lwowie, 
Bourlarda 1. 5, siana godz. 9—12. 


| temu kto odazuka gean źrebięta, które 
J dn. 20 b. m. o godz. 2 popoł. zbiegły 

| na drodze stryjskiej obok Kerzenkówki 
i prawdopodobnie przyłączyły się do 
koni taboru wojskowego jadącego ku 


miastu. Inspektorat Okręgowy Pomocy 


028) we Lwowie, ul. (Kopernika 20. 
ADU 


do nabycia 
w drukarni 


Redaktor naczelny Dr. ROGER BATTAGLIA. 


CO SEEE 


4160 | a3 


Nr. 5402 


„GAZETA WIECZORNA”. 


stwa d) zapłaty ma rzecz Skarbu Państwa kwoty. 
odpow dającej wysokości mieprawiej korzyści, 
konfiskatę calego majątku słkkazamego, sdaotacyq 
hipoteczną o wdrożeniu postepowania karte, U~ 
znanie bezskuteczności darowizn, oraz odplatne- 
g) | wsze'k.ego mego przerkesienią majątku — 
W Matopolsce ze skazaniem zą niektóre występ- 
ki i wykroczenia łączą się te same skniłd, co ze 
Skązaniem za przekrczenie oszustwa. Ukarane 
przestępstw należy zasadniczo do wiaściwości 
sądów. 2 

Z cdirwilą "wejścia w życie nowej ustawy tra- 
ca moc wszystkie obowiązujące w b. dzielnicy 
anstryackiej rczporządzenia, mianowicie rozp. 
cas. z 24 marca 1917, oraż rozp. Tyrczsrwezo 
Komitetu Rządzącego we Lweiwie z 27 grudnia 
1918 o zwalczaniu Lchwy towarowej j chwy ro- 
bocizny i w sprawie powołanią do życią Urzedu 
do zwalczania chwy, wreszcie dekret z 30 sty- 
czna 1919 i imme przepisy, ddtyczące karanią za 
potajemny wyrób płynów wyskokowych i środków 
żywmeści, Aż do ustanowienia Okregowych Urzę 
dów walki z lichwą wykonywać mają cbowiązki 
nałożone mową ustawą dotychczasowe Urzędy 
wald z kchwą i spekułacya. Do przestęptwy DO- 
peiniorych przed wejściem w życie now usta- 
wyi stesowane będą dotychczas obowiązujące prze 
pisy, © ile nie są Simowsza. 


Oddział dta ozłoczeń 
i otwarty przez eały dzień do geduiny 7. włarzeren 
bes przerwy. 


KR A. EP" 
FIRANKI, CHODNIE 


BYWKNY, KOŁDRY 
i MA CZ — paleca 


K. SKIBIŃSKI 


Lwów, Kopernika L 4. 
naprz. Pasażu Mileinseha, 1005 


PRZECZYTAJCIE } 


j — NAJŚWIEŻSŻY NUMER == 


SZCZOTKA! 


to najpoczytniejszy dziś tygo- 
dnik satyryczny w Polsce, 
to niezawisły organ satyry 
politycznej, 
to najm. lektura wsez, podróży 
wgóry, nad morze i do zdrojew, 


A UNE 
G OUTE 
j Umi 


— mam me — a 


$] PRENUMERATA MIESIĘCZNA 


WYNOSI. . . . 16 Mk. 


CENA POJEDYŃCZEGO 


NUMERU. . . . 5 Mk. 


Do nabycia w Administracyi, Lwów, 
ul. Sokoła l. 4, tudzież we 


Biurach dziennikarskich i trafikach. 


[gn MEA m gyłstuska jiz 


macz. JERZY KONARSKL 


Zastępca redaktora 
Odpow, redaktor: MARYAN MACTALSKI. 


